N“ 100. 


ROK 1836. 


Pismo te wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i swiąt uroczystych w drukarni Sł. Giesz- 
k owskiego. 

IMIONA RZYMSKIE. 
Jutro Znaleźe: Krzyża S. ` 


do 


PONIEDZIAŁEK 2 MAJA. 


Zaliczenie na trzy miesiące Zip. 40 
miesięczne złp. 4. 


IMIONA AŁAWIĄNSKIE. 
Jutro Witomir. 
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Część Urzędowa 
Sędzia Trybunału I. Instancyi. 


Kommissarz upadlego handla star. Chajma 
Holländer. 


Wzywa po raz ostatni wszystkich] wierzy- 
cieli upadłego handlu star, Chajma Holländer, 
ażeby najdalej do dnia 31 maja b. r. zgło- 
sili się z prawami swemi, jakie im do pow yz- 
szej upadłości służyć mogą, albowiem w 
dniu powyższym werifikacya prawem prze- 
pisana, ukończoną a następnie rozdział pienię: 
dzy z przedarzy towarów i ruchomości, mas- 
sę upadłą stanowiących, zebranych, między 
wierzycieli zgłaszających się, których wierzy- 
telność jako istotnie upadły handel star. Chaj- 
ma Holländer ciążące uznane będą przedsię- 
Wziętym zostaną. 


Kraków 21 Kwietnia 1836 r. 
(3r) - Franciszek Friedlein. 


—u——— 


ORWIESZCZENIE. 

Dnia 9 maja r. b.i dalszych w Krakowie przy 
ulicy Poselskićj pod L. 193 w godzinach pra- 
wem przepisanych, sprzedanemi będą przez 
publiczną licytacyą: suknie, bielizna, meble, 
fajans, zegary, srebra, kosztowności, wino 
i różne ruchomości, w spadku po ś.p. x: Mi- 
kolaju Janowskim K.K. K, pozostałe, za go- 
tową srebrną monete. 

Kraków dnia 29 kwietnia 1836 r. 
Marcin S/rzełbickt, Not. Pub. 


Podpisany podaje do puhlicznej wiadomo- 
ści, iż d. 3 maja r. b. o godzinie 10 z rana 
w gmachu sukiennic Krakowskich sprzedane 
zostaną przez licytacyą publiczną prawnie 
zajęte ruchomości jakoto: łożka, skrzynie, 
zwierciadło, dwa szabaśniki mosiężne duże 
o Gciu świecznikach i inne lichtarze i różne 
gospodarskie sprzęty za gotową zapłatę. 

Kraków dnia 29 kwietnia 1836 r. 
Jacek Kuslowski. kom. sąd. 


— - =. — 


— Praga 21 Kwietnia. — 

Koronacja N. Cesarza Ferdynanda I. na- 
stąpi w pierwszćj połowie Września b. roku. 
Czy Karal X. będzie mieszkał nadal w tu- 
tćjszem mieście, lub -czy się przeniesie do 
icnćj prowincji Monarchii austryackiej, do- 
iad nie wiadomo. Oprócz pomnika mające» 
cego się wznieść blogosławionćej pamięci 
Franciszkowi I. na bulwarze Moldawy, bę- 
dzie poprowadzony most na łańcuchach przez 
wspomaioną rzekę, co się wiele przyczyni 
do upieknienia i pożytku tćj starożytnej sto- 
licy. GPS. 
— ZParyża 19 Kwielnia. — 

Na wczorajszem i dzisiejszem posiedzeniu 
izby parów, odbywały się rozprawy nad 33 i 
34 artykułem ustawy o odpowiedzialności mi- 
nistrów. Wedlug pierwszego artykułu -poa 
trzeba $ części kresek do uznania za winne- 
go, a drugi nustępujące naznacza kary: śmierć, 
deportacją, więzienie warowne, wygnanie, 
degradacyą, więzienie, smierć cywilną i wy- 
nagrodzenie zrządzonych szkódkrajowi przez 
występne działanie ministra. 


W izbia deputowanych trwają ciągle o- 
brady nad ustawą celną; materya ta dostar- 
cza ważnych, bo własne korzyści obradują- 
cych spostrzeżeń, których oni nigdzie nie 
szczędzą, gdzie idzie nibyto o dobro publi- 
czne. Oczekiwany Pan Realiere Dumas je- 
enralny prokurator Algieru, przybył nakoniec 
do Paryża. 

W processie Verninhac-St. Maur urzę- 
dnika poczty, wydarzyło się kilka okoliczno- 
ści na korzyść obwinionego tak n. p. WCZo* 
raj uznał wexlarz Dewanne wexel za własno- 
ręczny, który miał bydź udany przez oskar- 
żonego wedle zdania trzech znawców. Gró- 
ba ta pomylka dowodzi, jak często można tym 
sposobem największą popełnić niesprawiedli- 
wość, tudzież jak ostrożnie trzeba przypusz- 
czać dowody znawców do przekonania wino- 
wajey. 

Zapowiedziano tu na dzień jutrzejszy bro. 
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szurkę: «Ministerstwo pana Thiers, izby i 
oppozycys pana Guizot.» 

Znana autorka hrabina Sauza umarła wczo- 
raj przeżywszy 76 lat. 


Od granic hiszpańskich nie mamy żadnych 
ważnych wiadomości, same tylko domysły lub 
przesadzone doniesienia stronnictw sobie prze- 
ciwnych. GPS. 

— Z Monachium 17 Kwietnia — 

Po powrocie z Grecyi król zostawszy na- 
der uroczyście przyjęty od swoich bawarczy- 
ków, podziękował im własnoręcznym listem 
pisanym do burmistrza „Mittermayer, za tyle 
dowodów szczerego przywiązania mieszkań- 
ców stolicy, do króleskićj familii, GPS. 


— Z Madrylu 10 Kwietnia. -— 
Ucichło już o wyjeździe królowej do woj- 
ska. Obawiają się, aby jéj nieobecności, nie 

użyto za pozór do zaburzeń wstolicy. 


Izba prokuradorów, zebrała się na posie- 
dzenie, bez względu, że to niedzieła. Nara- 
dzano się mad adresem, któ ego juz 5 parae 
grafów przyjęto wedłng zdania kommissyi. 

Po przybyciu nadzwyczajnego gońca z Pa- 
ryża, miał natychmiast poseł angielski nara- 
dę z panem Mendyzabal,3poczem udali się o» 
baowa do Prado. 


Pan Evariste San Miguel, który był mi- 
nistrem 1823 r. przybył do Madrytu, jak mó- 
wią, dla objęcia dowództwa nad wojskiem w 
Arragonii, po jenerałe Serrano, obranym na 
członka izby prokuradorów. Gow. 


— Bruxella 45 Kwtetnta. — 

Po trzydniowóm naradzaniu się, została 
nareszcie rostrzygnięta przez sąd wojenny w 
Mons, sprawa wojskowych, oskarżonych o naje 
ście redakcyi dziennika Liberal. Pięciu z 
nich, skazał sąd na pięcioletnie więzienie, 
a dziesięciu uznał za niewinnych. 


— Bern 16 Kwietnia. — 


Mieszkańcy tego miasta słyną z padzwy- 
czajnćj zręczności w strzelaniu. Kilku woj- 
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skowych francazkich z okoliczności zamie- 
szek w Pruntrut przybywszy tam okazali cie- 
kawość przekonania się o sławie strzelców 
berneńskich. Czyniąc zadosyć temu zaszczy- 
tnem żądaniu stanął jeden o dwieście kro- 
ków z czapką w ręku w którą drugi wy- 
celował i w sam środek trafił. 


— Z Londynu 16 ićwtelnia — 


Na jednem z ostatnich posiedzeń parlamene 
tu, zrobiono wniosek, ażeby odtąd, zboże 
wprowadzone do Anglii na wymielenie, było 
wolne od wszelkiej opłaty, z obowiązkiem, że 
mąka będzie z kraju wywieziona. Wniosek 
ten znalazł poparcie ze strony rządu w oso- 
bie pana Tompsom ministra handlu, jest więc 
nadzieja, że może przyjść do skutku. 


Tutejsze , dzienniki są zapełnione opisem 
uroczystego przyjęcia, jakiego doznał O Con- 
nell w mieście Jork; nieustępuje ono w ni- 
czem przyjęciu jego w Nottingham i Hull. 
Do ludu miał przemowy: jednę na wolnem 
otwartem miejscu, drugą przy obiedzie. 


O wyprawie naszćj na Eufracie, udziela 
Morning Post następujące szczegóły, z listu 
pewnego oficera, finca pod dniem 
7 marca: 


Ibrachim pasza, który za pierwszem przy- 
byciem wyprawy był jéj przeciwny, wspiera 
ją teraz; natomiast znowu Reszyd pasza, rząd- 
ca obwodu pod panowaniem Porty będącego 
odmawia pulkownikowi Chesney wszelkiej po- 
mocy, tak dalece, że najpospolitszych i mało 
znaczących potrzeb, bezwzględnie na firma- 
ny sultana, z trudnością tylko można było do- 
stać u mieszkańców, Pnlkownik Chesney i 
Wszyscy oficerowie tej wyprawy , Z wyłącze- 
niem porucznika Cleveland, ucierpieli wiele 
przez chorobę; z załogi umarło 10 Jndzi. Pod 
tę porę odpłynęły już zapewne obadwa stat- 
I parowe z Bir, udając się do Bassory, na 
1100 mil z tamtąd odległej. (Będzie to zape- 
Wre mowa o miłach angielskich, z których 73 
równe są 15 milom polskim). Pułkownik Che- 


sney, ożywiony jest najlepszą nadzieją wzgle- 
dem pomyślnego skutku tej wyprawy. De- 
pot czyli zakład tejże znajduje się tylko o 
187 mil od Scanderun, a my posyłamy tam, 
ile tylko udzielić możemy. Pułkownik Che- 
sney umiał sobie zjednać przychylność kiłku 
naczelników pokoleń arabskich, ajeżeli mu się 
uda przakonać tychże o korzyściach wypływa- 
jących dla nich samych z otwarcia tej nowej 
drogi handlowej, natanczas obadwa statki bę- 
dą mogły bez przeszkody, płynąć po rzece. 


Korrespondent gazety Times w Washing- 
tonie. donosi, ze senat potwierdził mianowa- 
nie pana Alexandra Stevenson na posła do 
Londynu. Pan Stevenson liczy lat 55, jest 
rodem %z Virginii i przyjacielem Jaksona. Od 
wieln lat jezt członkiem izby reprezentantów, 
a od kilku posiedzeń, mówcą czyli prezesem 
tejże. Do Washingtonu przybył niedawno 
posel Mexykański, który jak sądzono, miał 
pełnomocnictwo tyczące się ustąpienia Stanom 
Zjednoczonym prowineyi Texas. Mówiono 
przytem, że nie zadługo przyhędą komissarze 
Mexykańscy dla zupełnego ukończenia tego 
interesu, Ze strony Stanów Zjednoczonych 
nie zajdzie zapewne Żadna trudność, bo w 
skarbie znajdowało się. gotowizną 20 milijo- 
nów dolarów (180 m. złp.) przewyżki. ecw. 


— Dnia 19 Marca. — 

W izbie wyższćj minister Melbourne po- 
pierał drugie odczytanie bilu reformy irlandz- 
kiej, dowodząc że między Anglią a Irlandyą 
nie powinna zachodzić Żadna różnica co do 
używania praw municypalnych; poczeim izba 
zamieniła się w wydział, ço do tego przed- 
miotu. 


Gozeta Times donosi,że prawodawcze ciało w 
wyższej Kanadzie podało się do dymmissyi z 
przyczyny nadużyć gubernatora w rozdawnic- 
twie urzędów i arbitralnego postępowania 
w wykonywaniu władzy mu powierzonej. 


Izba niższa uchwaliła sto tysięcy funtów 
szterlingów na przewiszienie skazanych na 
wygnanie do nowej Walii południowej. 
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Pan Attwood donosi za rzecz pewną, Że 
W. Porta obstalowała w Birmingham znaczną 
liczbę dział najjwiększego wagomiaru do u- 
fortyfikowania Dardanelłów. 


Prace około uzbrojenia flotty tak dalece 
przyspieszono, Że wcześniej będzie mogła 
wypłynąć jak się spodziewano. 

Idąc za przykładem wielkiej, loży oran- 
żystów w Dublinie, wszystkie |w całej Irlan- 
dyi postanowiły rozwiązoć się i przekonać An- 
glią, że miała przesadzone wyobrażenie o Ir- 
landyi, nie chcąc ją przypuscić do równości 
praw publicznych.. GPS.. 

"p 


— Rozmailoscz — 


Pewien angielski podróżnik opowiada: 


Gdy malżonka senhora Pinto Bastos w Liz-. 


bonie umarla, udałem się do strapionego mal- 
Żonka z odwiedzinami, dla pocieszenia go. Jest 
tam zwyczaj odbierać podobne odwiedziny. 
Cała rodzina, w Żałobnych sukniach zgroma- 
dzona jest w najlepszym pokoju, obitym ezar- 
nym kirem; odwiedzający przychodząc, od- 
dają ukłon wszystkim obecnym ; nikt ani slo- 
wa jednego nie wyrzecse, a posiedziawszy 
tak csas niejaki, znowu się kłaniają i odcho= 
dzą. Obyczaj ten, jak wnosić możua, wielce 
jest uciążliwym dla rodziny.« 


W pewnćm dziele o Ameryce północnćój 
w opisaniu dzikich narodów nad rzeką Mis- 
sissipi czytamy następujący rys ich obyczajów: 
Najcięższa kura, jaką matki zadają córkom 
swoim za wielkie przestępstwa, jest, Że je 
oblewają wodą. Jakkolwiek małoznaczącą 
zdawać się nam będzie ta kara, jednakże 
niezmiernie jest dotkliwą dla młodych Indy- 
janek, które do tego przywiązują wyobraże* 
nie hańby. Zdarzały się przykłady, že wie- 
le z nich przeniosło śmierć nad baniebne ży- 
cje. »Nie bębziesz miałą juź córki !« rzekła 
jedna z ukaranych Indyjanek do swojćj mat- 
"ki, odęszłą od nićj i powiesiła się. —»Nie 
będziesz miał więcej kochanki!» mówi nasza 
Kuropejka do swego kochanka, wymawisją- 


cego jéj lekomyślne postępowanie — odcho- 
dzi i wiesza się—na szyi nowego adonisa! 


Hrabia F., poufały Talleyranda,znany ze 
swoich czułych związków z damami, zupel- 
nie już byl łysy, kiedy jeszcze jego miłoś- 
némi przygodami w posiedzeniach zabawiano 
się. Ostatniego grudnia przyszedlszy do Tal- 
leyranda rzekł mu:»W nadzwyczajnym jestem 
kłopocie; albowiem nie wiem, jaki prezent 
mam dać pani N* na Nowy Rok; chciałbym 
znałeść coś drogiego, coś bardzo rzadkiego...» 
sCoś bardzo rzadkiego?« pochwycił Talleyrand, 
swiósz co, mon ami, daruj jej kilka twoich 
włosów.« 


Karolina Lamb, opuszczona od lorda By- 
rona napisała romans: (rlenarvon. Pani de 
Staël znajdując się z lordem w pewnem wiel- 
kióćm zgromadzeniu, chciała go wprawić w 
pomićszanie „wspominając, że czytala tę książe 
kę, i zapytała go: »Cży znajdujesz twój por- 
tret podobnym do siebie?« — »Madame,« odpo- 
wiedział Byron ,sznalazłbym go bardzićj podo- 
bnym, gdybym chciał byl diużej małarzowi 
siedzedzieć. 


Mahomed H. był tego mniemania, że działą 
największege wagomiaru sprawiają najwięcój 
przerażenia. Aby zaś niedogodnościom prze- 
wozu takich ciężarów zaradzić, kazał takowe n9 
tem samém miejscu odlewać, gdzie było ob- 
lężenie. Tak więc pod Adryjanopolem, dla 
zdobywauia stolicy państwa greckiego, odla- 
no działo, którego wylot miał 12 stóp. Na- 
bijano je kulami z czarnego kamienia, który 
znachodzono w Morzu Czarnem; każda kula 
Ważyła koło 300 funtów. Kiedy w Adryja* 
nopołu miano z tem działem odbywać próbę, 
ogłoszono ludowi, ażehy ciężarne kobićty nie 
poprzerażały Się uadzwyczajnym hukiem, któ” 
ry się rozlegał na 12 do 13 mil. Działo to 
zaciągnięto bawołami do Konstantynopola,gdzie 
pękło, i swego wynalazcę zabilo. LR. 
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